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Emanuele Grazzi, ostatni włoski poseł w Atenach przed wojną 1940 r., 
pisał, że „jeśli w całej Grecji znalazłby się jeden jedyny człowiek, któ­
ry żywił istotnie uczucie sympatii dla Włoch, to był nim Ioannis Me- 
taxas” 1. Prawdziwość słów Grazziego potwierdzają jego raporty z lat 
1939—1940, z których jawnie wyziera wola Metaxasa, aby doprowadzić 
do prawdziwego porozumienia z Włochami; przedłużenie paktu przy­
jaźni grecko-włoskiej z 1928 r. w postaci not wymienionych między 
Atenami a Rzymem w październiku 1939 r. należy zawdzięczać przede 
wszystkim jego inicjatywie 2.

Metaxas przypatrzył się z bliska dochodzeniu do władzy Mussolinie- 
go, przebywając we Włoszech w początku lat dwudziestych jako emi­
grant polityczny. Długo podziwiał duce. Jako dyktator usiłował kopio­
wać niektóre wzorce włoskiego faszyzmu (korporacjonizm, organizacje 
młodzieżowe, system oświaty faszystowskiej)3.

* U zupełniona w ersja polska re fera tu  wygłoszonego 25 IV 1984 r. w A tenach 
na m iędzynarodowym  kongresie o G recji w  latach 1936—1944.

1 E. G r a z z i ,  II principio della fine,  Roma 1945, s. 27. Pouczające jest ze­
staw ienie rzetelnych pam iętników  Grazziego z książką jego attache wojskowego 
L. M o n d i n i e g o ,  Prologo del con fl i t to  italo-greco,  Roma 1945, oraz generała 
S. V i s c o n t i  P r a s e  a, Io ho aggredito la Grecia, Milano 1946.

2 D ocum en t i  Diplomatici I taliani  (dalej DDI), IX serie, vol. I, Roma 1954, 
s. 35, 326 i in.; vol. II, Roma 1957, s. 32—34.

3 Szkoda, że Jon V. Kofas, autor cennej m onografii o dyktaturze M etaxasa 
(A u th o r i ta r ia n ism  in Greece. Th e  M etaxas R egim e,  New York 1983), nie zadał so­
bie trudu  dokładniejszego przeanalizow ania wpływów faszyzmu i narodowego so­
cjalizmu na system grecki w latach 1936—1941. A utorytaryzm  grecki, słusznie sk la­
syfikow any przez Kofasa jako system  parafaszystowski, jest opisany w sposób 
nadm iernie statyczny, bez dostatecznego uwzględnienia zm ian polityki rządowej 
i  postaw  społeczeństwa w latach 1936—1941. M etaxas organizując niem al miliono­
wy związek młodzieży — EON — a później decydując się latem  1940 r. na s ta ­
wienie oporu faszystowskim Włochom, uzyskał masowe poparcie i zmobilizował 
opinię publiczną na rzecz swojej polityki. Książka Kofasa w yróżnia się jednak 
pozytywnie jako m onografia z aparatem  naukow ym  na tle dotychczasowych opra­
cowań dziennikarskich, z których najlepsze były książki Spyrosa Linardatosa.
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Ciekawy obraz greckiego dyktatora skreślił Giuseppe Bottai, k tóry 
odwiedził go w grudniu 1939 r. w Atenach: „M etaxas w swoim biurze. 
Generał przebrany za dobrego mieszczucha, jego szaroniebieskie oczy 
spoza okularów nie zdradzają dopraw dy niczego żołnierskiego. Ani też 
dyktatorskiego. Jest to raczej nauczyciel szkolny, nauczający dużą kla­
sę, ponieważ jest nią cała Grecja, którą m usi nadzorować i edukować.
I robi to, bezspornie, dobrze, z taktem  i wyczuciem. W obliczu większej 
publiczności niemal że prosi o wybaczenie, wycofuje się do drugiego rzę­
du. Ale jednak te jego tłuste rączki, jak mówią, stają  się ciężkie, kiedy 
trzeba uderzyć. Mówi po włosku niepewnie, ale poprawnie, o swoim 
życiu em igranta na Sardynii i w Sienie, z nieokreśloną nostalgią, któ­
rą niezależnie od wszystkiego wydaleni z w łasnej ojczyzny zawsze ciąg­
ną za sobą, tak  dalece, że potem stają się wygnańcam i w tejże własnej 
ojczyźnie: pozostają w sm utnej samotności” 4.

Tyle czołowy hierarcha włoskiego faszyzmu i ówcześnie m inister 
edukacji. Bottai wystylizował nieco obraz M etaxasa, ale za najisto tn ie j­
sze z naszego punktu  widzenia należy uznać, że: po pierwsze, pochwalał 
m etody dyktatorskie Metaxasa, po drugie, podkreślał jego związki z fa­
szystowskimi Włochami.

Zamach stanu M etaxasa 4 VIII 1936 r. nie znalazł większego echa 
w R zym ie5. Jego idee i organizacje m iały dla dyplomatów z Palazzo 
Chigi znaczenie zgoła drugo- czy trzeciorzędne. Skłonni byli intereso­
wać się poważniej Grecją M etaxasa dopóty, dopóki liczyli, że system 
polityki w ew nętrznej M etaxasa wzorowany na Włoszech Mussoliniego 
i  Trzeciej Rzeszy może doprowadzić do całkowitego rozluźnienia w ię­
zów Grecji z W ielką Brytanią i Francją i jej reorientacji na państw a 
faszystowskie, przede wszystkim  na Włochy. K iedy przekonali się, iż 
polityka w ew nętrzna nowej dyk tatu ry  greckiej nie w yw iera w pływu 
decydującego na ukierunkow anie jej polityki zagranicznej, przestali nie­
mal w ogóle zwracać uwagę na to, co dotyczyło w ydarzeń w samej 
Grecji. Daremne były tu  wysiłki włoskiego m inistra pełnomocnego 
w Atenach Raffaele Boscarellego, k tóry  usiłował wzbudzić zaintereso­
wanie Palazzo Chigi dla pokrewnego reżimu. Boscarelli działał zresztą 
dwutorowo. Z jednej strony zwracał uwagę w Rzymie na parantele ideo­
logiczne z Atenami, z drugiej, w sposób bezpośredni, a naw et ostry 
dawał M etaxasowi do zrozumienia, że wspólnota ideologiczna wym aga 
od niego zdystansowania się od tradycyjnej orientacji na W ielką B ry­
tanię i Francję. Włosi zbyt łatwo usiłowali przejść tu  do porządku dzien­
nego nad głęboką gospodarczą i m ilitarną zależnością Grecji od W iel­
kiej Brytanii. Francuzi uchwycili szybko istotę rzeczy i poufnie oceniali

4 G. B o t ta i ,  Diario 1935—1944, Milano 1983, s. 171.
5 Por. tekst referatu R. H. Ra in  e r  o, Le coup d’état de Métaxas et ses 

échos dans l’Italie fasciste (International Historical Congress Greece 1936—1944).
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sytuację jako nie zapowiadającą, mimo podobieństw ustrojowych, rady­
kalnych zmian w greckiej polityce zagranicznej 6. Jest rzeczą zdumie­
wającą, jak mało uwagi poświęcał Mussolini osobiście, a co się z tym  
wiązało, i prasa włoska, pokrewnem u reżimowi M etaxasa 7.

W krytycznych latach 1939— 1940 M etaxas uczynił wszystko, co by­
ło w jego mocy, aby polepszyć stosunki z faszystowskimi Włochami. Po 
w ybuchu II wojny światowej, 6 IX 1939 r. zaprosił na rozmowę nowe­
go posła włoskiego w Atenach Em anuele Grazziego, aby wyrazić mu 
swój podziw dla akcji Mussoliniego na rzecz uratow ania pokoju euro­
pejskiego. Oświadczył, iż działania włoskie przyjm uje również jako za­
powiedź polepszenia stosunków z Grecją. Proponował natychm iast de­
mobilizację po obu stronach granicy. 11 IX 1939 r. Grazzi udał się na 
rozmowy z Mussolinim na tem at propozycji M etaxasa. 14 września był 
już z powrotem. Włosi narzucili wielkom ocarstwowy ton rozmów z Me- 
taxasem : Grecy zmuszeni byli prosić i zabiegać o porozumienie, prze­
jawiać inicjatyw ę i czekać na „łaskawy” osąd Rzymu. Do sui generis 
przedłużenia paktu z 1928 r. doszło niemal wyłącznie dzięki wysiłkom 
greckiego dyktatora i staraniom  posła Grazziego. W brew propozycjom 
M etaxasa, aby rozbudować praw ne podstaw y współpracy, Włosi spro­
wadzili odnowienie paktu jedynie do form alnej wym iany not antyda­
towanych 30 IX 1939 r. Nieprzychylność włoska wobec Grecji była 
odczuwalna nawet w tym  momencie. Posła Grazziego wyraźnie powścią­
gano z Rzymu, aby nie przesadzał w swoich zabiegach o poprawę sto­
sunków z Grecją. W Rzymie nie podzielano jego radości, że „zbliżenie 
włosko-greckie niezm iernie zwiększyło popularność i solidarność reżimu 
M etaxasa. Naród uważa je za wielki sukces osobisty prem iera, wie, że 
na skutek demobilizacji skorzystał na tym  natychm iast i bezpośrednio” 8.

Po odpowiednich napomnieniach Grazzi starał się dopasować do sy­
tuacji i wysyłał w ielokrotnie raporty  do Rzym u w takim  tonie, jakiego 
oczekiwano w centrali, niezależnie od rzeczywistości greckiej. Pew nych 
praw d jednak — jak zobaczymy — nie mógł sobie odmówić. Casus 
Grazziego — jeden z dziesiątków jem u podobnych — ukazuje, jak 
ograniczone pole działania mieli dyplomaci w system ach faszystowskich.

Grecy chwytali się każdej inicjatywy, która mogła złagodzić napię­
cie z Włochami, między innym i projektów  utw orzenia bloku państw 
n eu tra ln y c h 9. Usiłowali nakłonić Ankarę, aby zaczęła współpracować 
z R zym em 10. M etaxas prowadził trudną grę dyplomatyczną, usiłując 
utrzym ać poprawne stosunki zarówno z państw am i Osi, jak i z W ielką

6 Tamże.
7 Tamże.
8 DDI, IX serie, vol. II, s. 534, telegram z 22 XII 1939.
9 Tamże, s. 92, raport Grazziego dla Ciana z 7 XI 1939.
10 Tamże, s. 287, raport z 27 XI 1939.
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Brytanią, która po 3 września zaczęła blokować wym ianę handlową 
Grecji z Trzecią Rzeszą. Ciano protestow ał — jak wiadomo — przeciw­
ko tym  posunięciom angielskim n .

Od wiosny 1940 r., jak w ynikałoby z korespondencji Grazziego z Rzy­
mem, Grecy obawiali się już nie tylko in terw encji zbrojnej Włoch na 
Bałkanach, ale również Niemiec i ZSRR.

Znam ienny jest telegram  Grazziego do Ciana z 31 V 1940 r., w któ­
rym  pisze on: ,,jakie by nie były losy Grecji podczas ewentualnego kon­
flik tu  śródziemnomorskiego, jedno jest pewne, że w odróżnieniu od te ­
go, co się wydarzyło w 1916 r., w Grecji nie istnieje partia, k tó ra  za­
biegałaby o występowanie zbrojne u boku Francuzów i Anglików. Nie 
ma ani jednego Greka, naw et wśród najbardziej fanatycznych venize- 
listów, k tóry  nie byłby zwolennikiem jak najbardziej absolutnej neu­
tralności” 12.

Grecy robili dobrą minę do złej gry. Usiłowali udawać, że wspólno­
ta systemów z W łochami i Niemcami w ydaje się im gwarantow ać po­
kojową współpracę z tym i państwam i. Grecki w icem inister spraw  za­
granicznych M avroudis tw ierdził, że „poza niebezpieczeństwem  rosyj­
skim nie widzi żadnego motywu, k tóry  mógłby spowodować, że Grecja 
mogłaby zostać wciągnięta do konflik tu” 13.

Postawa Greków wobec Włochów stała się jeszcze bardziej uległa 
po kapitulacji Francji u . Niemniej 4 VII 1940 r. Grazziemu oświadczono 
wyraźnie, wskazując na przeloty włoskich samolotów, że „jedyne na­
ruszenie neutralności dotychczas należy przypisać Włochom, a nie A n­
glikom” 15. Nie była to deklaracja jednorazowa.

Grazzi sygnalizował, iż po upadku Francji um ocniły się tendencje 
przychylne dalszemu zbliżeniu do państw  Osi, ale wykluczał możliwość, 
aby Grecy zrezygnowali z gw arancji ang ielsk ich16. W sierpniu 1940 r. 
M etaxas, przybity  tym , jak dalece zagrożona jest Grecja, zwierzał się 
posłowi niem ieckiem u w A tenach księciu W iktorowi Erbachowi, że ma 
świadomość „krachu swojej polityki osobistej”, zmierzającej do poro­
zumienia z W łocham i17. Niemcy podkreślali stale wobec Włochów i G re­

11 Tamże, s. 307, Ciano — Grazzi, 29 XI 1939.
Tamże, vol. IV, Roma 1964, s. 515.

18 Tamże, s. 585, relacja z 6 VI 1940.
14 Tamże, vol. V, Roma 19, s. 1, Grazzi — Ciano, 11 VI 1940.
16 Tamże, s. 168, Grazzi—Ciano.
16 Tamże, s. 394, Grazzi—Ciano, 13 VIII 1940.
17 Tamże, s. 421. Problem podziału stref wpływów między Niemcami a Wło­

chami, formalnego priorytetu w basenie Morza Śródziemnego, był wszechobecny 
w niemieckiej i włoskiej korespondencji dyplomatycznej i militarnej w latach 
1939—1943. Hitler i Ribbentrop formalnie podtrzymywali i podczas wojny tezę
o włoskich prawach priorytetowych, czego ich podwładni w Jugosławii i Grecji 
nie traktowali na ogół poważnie. Obie strony wygrywały wzajemnie grecką wro­
gość wobec okupantów. Niemcy wobec Greków dawali wyraz swojej pogardzie
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ków, iż pozostają lojalnym i partneram i Rzymu, pozostawiając mu de­
cyzje w sprawach basenu Morza Śródziemnego 18.

Grecy mieli czas, aby przygotować opór przeciwko inwazji włoskiej. 
Zam iary Rzymu już latem  1940 r. były zupełnie jasne. 17 sierpnia ge­
nerał Jacomoni zawiadamiał na przykład Ciano: „zgodnie z dyrekty­
wami udzielonymi mi przez Waszą Ekscelencję rozpocząłem na polu 
albańskim  prace przygotowawcze do nowego w ydarzenia”.

22 sierpnia Grazzi pisał do Ciana: „dowiedziałem się z absolutnie 
pewnego źródła, że tutejszy m inister angielski udał się z rana do Me­
taxasa, aby go uprzedzić, iż zbrojna akcja włoska przeciwko Grecji jest 
bliska, i doradzić kroki zapobiegawcze. M etaxas odparł mu, iż absolut­
nie nie wierzy w tego rodzaju niebezpieczeństwo i nie zamierza podjąć 
kroków wojskowych żadnego rodzaju” 19.

We wrześniu Grazzi protestow ał w greckim  m inisterstw ie spraw za­
granicznych przeciwko wrogiemu stanowisku prasy miejscowej, dziwiąc 
się, na co sobie ona pozwala przy istniejącym  systemie cenzury. Poseł 
włoski stw ierdzał też, iż „istnieją naw et w arstw y ludności, w których 
się w ierzy mocno, że kroki wojenne Grecji wystarczyły, aby pow strzy­
mać włoskie zachcianki” 20.

W połowie września 1940 r. doszło w Rzymie do wym iany poglą­
dów między Mussolinim a Ribbentropem. Strona włoska stwierdziła, że 
„Grecy przedstaw iają dla Włoch to, co Norwegowie dla Niemiec przed 
akcją z kwietnia. Jest więc naszą potrzebą likwidacja Grecji, tym  bar­
dziej że kiedy nasze siły naziemne będą się posuwały naprzód w Egip­
cie, flota angielska nie będzie mogła pozostać w Aleksandrii i będzie 
szukała schronienia w portach greckich. Niemniej Duce uzgadnia z Rib­
bentropem, że głównym celem jest pokonanie Anglii” 21.

3 X 1940 r. Grazzi raportował, iż jego zdaniem w ydaje się nie ule­
gać wątpliwości, że Grecja trzym a około 250 tysięcy ludzi pod bronią. 
Ostrzegał, iż „z tej koncentracji sił zbrojnych, k tórą w w ypadku grec­
kim należy uznać za bardzo znaczną, i z m anifestacji opinii publicznej 
należy wyciągnąć wnioski, iż rząd M etaxasa będzie próbował odeprzeć

dla Włochów, Włosi mówili o niemieckim wyzysku w Grecji, obie strony zarzu­
cały sobie okrucieństwo. Jest to jednak już rozdział całkiem-odrębny w dziejach 
stosunków włosko-greckich, wykraczający poza ramy mojego referatu. O proble­
mach·tych w literaturze polskiej do r. 1940 wzmianki w mojej książce Rzym 
a wspólnota faszystowska, Warszawa 1981, o okresie okupacji obszernie w: Cz. M a- 
d a j c z y k, Faszyzm i okupacje 1938—1945, t. I, Poznań 1983, s. 474—499, 528— 
538 i in. Wiele skorzystać można z podstawowej dla tego okresu powielonej dy­
sertacji H. F l e i s c h e r a  Griechenland 1941—1944. Kampf gegen Stahlhelm und 
Krone, Freie Universität Berlin 1978.

18 DDI, IX serie, vol. V, s. 424.
18 Tamże, s. 448.
20 Tamże, s. 591—613, raporty z 18 i 23 IX 1940.
21 Tamże, s. 600, zapis z 19 IX 1940.
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wszelką próbę inwazji i że nie sposób będzie uzyskać od Greków bez 
użycia siły ustępstw  terytorialnych, zgody na zajęcie stref bądź punk­
tów strategicznych, a prawdopodobnie naw et żadnego konkretnego aktu 
przystąpienia Grecji do Osi” 22. Grazzi bardzo mocno podkreślał, iż od 
momentu, kiedy M etaxas się zdecydował na „obronę do ostatka całości 
terytorialnej i neutralności greckiej”, ma za sobą „niemal całkiem jed­
nogłośne” poparcie Greków.

Jeszcze w ostatniej chwili Grecy próbowali powstrzym ać inwazję 
włoską, puszczając balony próbne, iż są gotowi przystąpić do koalicji 
brytyjskiej i zawiadam iają o tym  Niemców 23. Na próżno. Ciano, głów­
ny organizator napaści na Grecję, był ślepy i głuchy na wszelkie su­
gestie.

Niektórzy generałowie włoscy po klęsce planów inw azyjnych tłu ­
maczyli się później, iż czyniono im przejrzyste sugestie, iż władze cy­
wilne (Ciano) przygotowały dyw ersję polityczną w Grecji. Czy Ciano 
tylko bluffował, przekonując, iż na w ypadek agresji grupa greckich po­
lityków opowie się za Włochami? Otwierane ostatnio archiwa greckie, 
a może w przyszłości i włoskie — dzisiaj jeszcze do tej problem atyki 
nie w pełni dostępne — udzielą na to pytanie wyczerpującej odpowie­
dzi. Ostatnio jeden z historyków stw ierdził na podstawie akt b ry ty j­
skich, że szef sztabu arm ii greckiej Alexandros Papagos był przed paź­
dziernikiem  1940 r. gotów do oddania Włochom Epiru. Jego nastroje 
defetystyczne trw ały  naw et po odparciu pierwszych ataków włoskich. 
Podobną postawę wobec Włochów zajmowali u progu konfliktu, według 
źródeł brytyjskich, w icem inister spraw zagranicznych M avroudis i m i­
n ister finansów Apostolidis 24.

W spólnota metod i podobieństwo ideologiczne faszyzmu włoskiego
i dyk tatu ry  M etaxasa nie miały, jak się okazało, większego wpływu 
na politykę Rzymu wobec Grecji. Trudno było to do końca pojąć grec­
kiem u dyktatorowi.

M etaxas w obliczu agresji włoskiej w ostatnim  roku swojego życia 
próbował dokonać obrachunku z dawnym i koncepcjami parafaszystow- 
skimi. Pisał w swoim notatniku, że H itler i Mussolini wyznawali słusz­

22 Tamże, s. 644, Grazzi—Ciano, 3 X 1940.
28 Tamże, s. 751, Grazzi—Ciano, 25 X 1940.

24 Por. referat Y. A n d r ic o p o u lo s ,  The Policy of Capitulations that led 
to the Collapse of the Military Front in April 1941 (International Historical Con­
gress Greece 1936—1944). Por. G. A n d ré , La politica estera fascista durante la 
seconda guerra mondiale, [w:] L’ltalia fra tedeschi e alleati, a cura di Renzo De 
Felice, Bologna 1973, s. 122—123. André należy do nielicznych historyków, którzy 
przypominają, że w Rzymie liczono się z nieokreśloną dywersją polityczną na 
terenie Grecji, na którą wydano podobno miliony. Mussolini i Ciano dawali do 
zrozumienia, że przekupiono czołowych polityków greckich. Wracają do tej spra­
wy w swoich pamiętnikach Badoglio i Roatta (por. A n d ré , op. cit., s. 124—125).
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ną ideologię, ale jeżeli o nią walczyli, powinni byli ze wszech m iar pod­
trzym ywać jego państwo. Jeżeli tego nie uczynili, wnioskował M etaxas, 
znaczy to, że sprzeniewierzyli się własnej faszystowskiej ideologii i hoł­
dowali „zwykłem u imperializmowi”. Greckiemu dyktatorow i m arzyła 
się czasem wspólnota państw  i ruchów faszystowskich, ruchów praw ico- 
w o-autorytarnych, a nie dyktat, hegemonia, suprem acja. Tym bar­
dziej mu się m arzyła, że był nieporównanie słabszy od „wielkich” fa­
szyzmu. Ale równość i wspólnota państw  faszystowskich były sprzeczne 
z samą istotą faszyzmu włoskiego i narodowego socjalizmu. Parare lny  
rozwój systemów prawicowej dyktatury , systemów faszystowskich i pa- 
rafaszystowskich nie oznaczał bynajm niej, iż na dłuższą m etę możliwa 
była ich współpraca i wspólnota. Nieprzypadkowo nigdy nie doszło do 
utworzenia faszystowskiej M iędzynarodówki, mimo że przede w szyst­
kim Włosi parokrotnie podejmowali tego rodzaju próby.

Stosunek Włoch Mussoliniego do Grecji M etaxasa w sposób niezm ier­
nie jaskraw y pokazuje prawa, które rządziły faszystowskimi m ocar­
stwami. Stawia przed nami długi rząd pytań, na które brak dotychczas 
pełnej odpowiedzi w pracach historyków. Dlaczego nigdy nie doszło do 
prawdziwej wspólnoty i partnerstw a między m ocarstwam i faszystow­
skimi a prawicowymi dyktaturam i na Bałkanach? Jak  się miał „poko­
jowy eksport” faszyzmu włoskiego do polityki zagranicznej Rzymu? Czy 
istniał spójny system  polityki bałkańskiej faszystowskich Włoch? Czy 
istniały stałe założenia polityki wobec poszczególnych państw  w w y­
padku, k tóry  nas tu ta j najbardziej interesuje: wobec Grecji?

Po rozpadzie Austro-W ęgier spóźniony gość przy stole m ocarstw  im ­
perialistycznych Włochy usiłowały zająć po 1919 r. ich miejsce na Bał­
kanach. Dążyły do wyparcia wpływów francuskich, a później w latach 
trzydziestych również brytyjskich. Była to stała polityki włoskiej jesz­
cze przed dojściem Mussoliniego do władzy. Niemniej włoski potencjał 
gospodarczy i m ilitarny  nie pozwalał na realizację tych planów. P rze­
waga wpływów gospodarczych Niemiec, W ielkiej B rytanii i F rancji na 
Bałkanach była druzgocąca. W łochy faszystowskie nie były w stanie 
zasadniczo zmienić istniejącego układu sił. W ystarczy przypomnieć, że 
na przykład udział Niemiec w imporcie greckim  pod koniec 1939 r. 
czterokrotnie przewyższał włoski (odpowiednio wynosił 42,7 i 10,9%  
całego im portu greckiego według danych znanego niemieckiego dyplo­
m aty Ulricha von H assell)25. Nieudana próba zajęcia K orfu przez M us­
soliniego w 1923 r. z jednej strony unaoczniła słabość m ilitarną Włoch, 
które m usiały się szybko wycofać z tej eskapady pod naciskiem Ligi 
Narodów, z drugiej pozostawiła trw ałe i głębokie urazy i animozje an- 
tywłoskie w społeczeństwie greckim. Pogłębiała je, jak wiadomo, oku­
pacja Dodekanezu.

25 E. C o l l o l l i, T. S a la , Le potenze dell’Asse e la Jugoslavia, Saggi e do- 
cumenti 1941—1943, Milano 1974, s. 122.
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W bałkańskiej polityce Włoch w dwudziestoleciu m iędzywojennym 
istniały pewne punkty  stałe. Należały do nich sojusz z W ęgrami oraz 
plany całkowitego podporządkowania Albanii (aż do aneksji w łącznie)26,. 
Można tu  nakreślić linię ciągłą od la t dwudziestych aż po II wojnę 
światową. K iedy m inister K ultu ry  Ludowej Dino Alfieri w tajnej in­
strukcji dla dziennikarzy 7 IV 1939 r. mówił: „Albania stanowi przy­
czółek mostowy, z którego będą, rzecz oczywista, możliwe wszelkie póź­
niejsze ruchy: zmierzamy ku Im perium  Rzym skiem u”, jedynie powta­
rzał tezy od początku drogie Mussoliniemu 27.

W Palazzo Chigi wahano się jedynie, czy lepiej jest pozostawić Al­
banii autonomię, czy też należy ją inkorporować. Z latam i coraz ba r­
dziej przeważał pogląd, iż należy ją całkowicie pochłonąć, albowiem m u­
si być stuprocentowo kontrolowana jako punkt oparcia dalszej agresji 
włoskiej na Bałkanach w kierunku Jugosław ii i Grecji. Rzym uważał, 
iż przyjaźń z Atenami jest, z kolei, przydatna dla zdominowania Albanii 

wybrzeży A driatyku. Mussolini i Palazzo Chigi przez długie lata zaj­
mowali się głównie planam i podminowania i rozczłonkowania Jugosła­
wii, odsuwając na dalszy plan kwestię grecką. Toteż mimo wspomnień
o Korfu i tego, że Grecja była zasadniczo zainteresowana w sprzeci­
wianiu się rew izji traktatów , mimo jej przychylnego stosunku do Ligi 
Narodów oraz silnych tendencji filofrancuskich i filoangielskich, 23 IX 
1928 r. podpisano, jak wiadomo, tra k ta t przyjaźni między Włochami 
a Grecją 28. Było to niew ątpliw ą zasługą również Eleftheriosa Venize- 
losa. Venizelos cieszył się pewnym i sym patiam i i poparciem w Rzymie. 
W m arcu 1935 r. Włochy liczyły na sukces jego rew olty, dzięki k tórej 
m iały nadzieję rozszerzyć swoje wpływy. Niepowodzenie rew olty Ve- 
nizelosa i ucieczka jego zwolenników na wyspy Dodekanezu doprowa­
dziły, jak wiadomo, do pewnego napięcia w stosunkach włosko-greckich. 
Spowodowały odwołanie posła włoskiego i wym ianę personelu dyplo­
matycznego w Atenach. (Po dziś dzień problem  poparcia włoskiego dla 
Venizelosa, stopnia jego powiązania z Rzymem nie został pełniej w y­
świetlony. Toteż nieprzypadkowo pasjonuje on historyków greckich, li­
czących na ujaw nienie nowych akt włoskich.)

Polityka narzucania hegemonii państwowej faszystowskich Włoch

26 Por. B o re js z a ,  Rzym a wspólnota faszystowska, passim.
87 Archivio Centrale dello Stato (Roma), Agenzia Stefani, fasc. 12.
28 Por. G. C a r o c c i, La politica estera dell’Italia fascista (1925—1928), Bari 

1969, s. 136; Alain Cassels pisze: „The Italo-Greek reconciliation after Corfu was 
the more unexpected. It was not based on public sentiment. Although press dia­
tribes across the Adriatic came to be muted under official pressure, popular ani­
mosity was never far bellow the surface. It was governmental calculation in 
Rome and Athens that dictated a détente” (Mussolini’s Early Diplomacy, Prince­
ton New Jersey 1970, s. 228). Por. G. Z a m b o n i, Mussolinis Expansionspolitik 
auf dem Balkan, Hamburg 1970, s. 491.
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przecięła możliwości rozwojowe nielicznych orientujących się na Rzym 
grupek faszystów greckich.

Grecka Partia  Narodowo-Społeczna G. M ercourisa i jej organ p ra­
sowy „Ethniki Sim aia”, jak mogłem to ustalić, były tw orem  faszystów 
włoskich, którzy popierali je finansowo. Z M ercourisem utrzym yw ał kon­
tak t między innymi sekretarz ateńskiego fascio pułkownik Ceresone. K re­
dytów dla wsparcia dyw ersji w Grecji udzielał osobiście Galeazzo Ciano 
jeszcze jako szef prasowy Mussoliniego. Nie było to tajem nicą dla N iem ­
ców 29.

7 VI 1934 r. M ercouris był przy jęty  przez Mussoliniego. W grudniu 
1934 r. grecki faszysta wziął udział w zjeździe Com itati d ’Azione per 
l ’Universalità di Roma (CAUR) w M ontreux. Mussolini w spierając tę 
organizację liczył, iż przyczyni się ona do podkreślenia prio ry tetu  jego 
państw a jako ojczyzny faszyzmu wśród podobnych reżimów i ruchów 
europejskich, do zrównoważenia dążeń przywódczych H itlera i NSDAP, 
że, wreszcie, usposabiając pozytywnie opinię publiczną wobec Włoch, 
ułatw i realizację planów podboju Etiopii. Ten ostatni czynnik, nader 
istotny w optyce włoskiej, nie zawsze bywa doceniany przez cudziem- 
skich badaczy historii faszyzmu.

W raporcie z października 1934 r. w ysłannik CAUR dawał wyraz 
poważnym obawom, czy M ercouris spełni nadzieje pokładane w nim 
przez włoskich mecenasów: „Partii M ercourisa brakuje najbardziej pod­
stawowego w arunku powodzenia: naród grecki nie pragnie obalenia ak­
tualnego układu politycznego i zaniechania walk party jnych, które s ta ­
nowią część integralną jego życia, dla osiągnięcia sztywnych form  rzą­
dów uczciwych i autorytatyw nych, tak  dalekich od tradycji i przyzw y­
czajeń lew antyńskich” 30.

Generał milicji faszystowskiej i szef Com itati d ’Azione per l’U niver­
salità di Roma (CAUR), Eugenio Coselschi, pisał, że M ercouris dzięki 
swoim związkom osobistym z generałem  Kondylisem  świadczył posel­
stwu włoskiemu w Atenach usługi o charakterze wywiadowczym, infor­
m ując o decyzjach podejm owanych w sferach rządowych 31.

Podczas rozmów generała Kondylisa z Mussolinim  w lipcu 1935 r. 
stanęła na początku dziennym  sprawa polepszenia sytuacji Greków do- 
dekanezyjskich. Okupacja Dodekanezu cały czas ciążyła nad stosunkam i 
włosko-greckimi, redukując możliwości propagandy faszyzmu. Adm irał 
Canaris podczas pobytu w Grecji we wrześniu 1935 r. interesow ał się 
osobiście sprawam i Dodekanezu i Cypru.

28 Politisches Archiv des Auswärtigen Amts (dalej AA, PA), Pol. 3, Griechen­
land/Italien, 376/3.

80 Archivio Centrale dello Stato, Ministero della Cultura Populäre, Grecia. 
vol. 348.

81 Tamże.
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Centralny Związek Mieszkańców Dodekanezu prowadził nie tylko 
na terenie Grecji regularną propagandę antyw łoską. Politycy z Dode­
kanezu i Cypru szukali kontaktów  z Niemcami. A. Canellopulos jako 
przewodniczący Narodowego Helleńskiego Związku Ogólnostudenckiego 
przypom inał Hitlerowi w 1934 r. spotkanie z nim  sprzed jedenastu lat 
w Bawarii i prosił o audiencję32. Znamy niemało przykładów tego ro­
dzaju, że przypom nim y chociażby przywódcę greckich narodowych so­
cjalistów Aleksandra Yannetosa, k tóry  jeszcze w 1932 r. utrzym yw ał 
stosunki z przedstawicielem  NSDAP w Atenach — K arelem  Kuhdorf e- 
rem  33.

Emisje radiowe w języku greckim  z Bari, organizacje typu ,,Ro­
ma—A tene” m iały nader ograniczony wpływ  z uwagi na ogólny stan 
stosunków włosko-greckich. Zadaniem historyków  greckich będzie za­
pewne ustalić, jaki był istotny zasięg prom ieniowania faszyzmu włos­
kiego w ich kraju . Ze źródeł włoskich czy niemieckich nie wynika, aby 
spełniał on ważną rolę. M omenty krótkotrw ałych przypływów sympatii 
do Włochów po konferencji w Monachium w 1938 r. czy po ogłoszeniu 
włoskiej „non-belligeranza” we wrześniu 1939 r. nie zostały wykorzy­
stane przez propagandę faszystowskich Włoch na terenie Grecji. Musso­
lini zresztą, jak wiadomo, pragnął uchodzić za aspostoła walki, agresji 
i wojny, a nie pokoju.

Trudno doszukać się konsekwentnych założeń nie tylko propagandy, 
ale i polityki zagranicznej Rzymu wobec G recji w całym dwudziesto­
leciu m iędzywojennym . Między nieudaną inwazją na K orfu w 1923 r. 
a rokiem  1939 faszystowskie W łochy unikały przynajm niej większych 
napięć z Grecją, zajęte przede wszystkim  problem am i stosunków włos- 
ko-albańskich i włosko-jugosłowiańskich. Nie ma też w tym  czasie po­
ważniejszych planów agresji przeciwko Grecji. M ussolini w odróżnie­
niu od H itlera nie u jął władzy z jasnym  program em  podbojów i agre­
sji. P lany tego rodzaju dojrzewały w jego um yśle stopniowo pod w pły­
wem rozwoju sytuacji m iędzynarodowej. Na ich krystalizowanie się 
wpływ m iały przede wszystkim  stosunki w łosko-brytyjskie i później 
ryw alizacja między faszystowskimi W łochami a hitlerow skim i Niemca­
mi 34. Oba te faktory  w yw arły wpływ decydujący na włoską agresję 
przeciwko Grecji w 1940 r.

Do tego czasu stosunki włosko-greckie w pewnej m ierze, podobnie

82 AA, PA, Agteilung II, Po 29, Griechenland 1933—1936, Nationalismus, Fa­
schismus und ähnliche Bestrebungen.

ss Tamże.
84 O stosunkach z Wielką Brytanią zob. R. Q u a r t a r a r  o, Roma tra Londra 

e Berlino. La politica estera fascista del 1930 al 1940, Roma 1980, s. 328, 451 i in. 
Zob. też J. W. B o re js z a ,  Die Rivalität zwischen Faschismus und National­
sozialismus in Ostmitteleuropa, „Vierteljahreshefte für Zeitgeschichte”, 1981, nr 4. 
s. 579—614.
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jak w łosko-rum uńskie czy włosko-bułgarskie, stanowią przykład niew y­
korzystanej szansy współpracy Rzymu z reżimam i dyktatorskim i p ra­
wicy w Europie Wschodniej i Południowej. Podkreślić należy, że naw et 
tam , gdzie Włosi mogli liczyć na dużo większą, tradycyjną przychylność 
niż w Grecji, na przykład w Rum unii, polityka improwizacji i zmien­
ność tak typowa dla Mussoliniego stanęły tem u na przeszkodzie. Czy 
m am y jednak prawo używać określenia „szansa współpracy Rzymu z re ­
żimami dyktatorskim i”? Czy w założeniach faszystowskich Włoch istn ia­
ło pojęcie równorzędnej współpracy z państw am i m niejszym i i słabszy­
mi o zbliżonych systemach politycznych?

Stosunki grecko-włoskie w w ym iarze polityki międzynarodowej jak 
i  propagandy faszyzmu włoskiego w Grecji nie doczekały się jeszcze 
żadnych poważniejszych opracowań naukowych. Nie przeprowadzono do­
tychczas konfrontacji źródeł włoskich z greckimi. Dotyczy to zwłasz­
cza lat 1929— 1940. W podręcznikach i syntezach o faszyzmie problem y 
polityki wobec Grecji i wojny 1940/41 r. są traktow ane bardzo pobież­
nie. Nie dysponujem y tu  badaniami porów nyw alnym i choćby z tym, cze­
go dokonali historycy bułgarscy dla o wiele m niej istotnych i z punktu  
widzenia dziejów Włoch faszystowskich, i polityki międzynarodowej na 
Bałkanach stosunków w łosko-bułgarskich35. Nie jest to dziełem przy­
padku. Stosunki włosko-greckie zam knęły się haniebną wojną 1940 r. 
i  okupacyjną działalnością władz włoskich w Grecji. Po dziś dzień brak 
jeszcze opartej na źródłach włoskich rozpraw y naukowej poświęconej 
polityce okupacyjnej Włoch w Grecji. H istorycy i pam iętnikarze włoscy 
nazyw ają wojnę przeciwko Grecji „guerra assurda” . Włoski h istoryk 
Mario Cervi przedstawił ją jako „szaleństwo wojskowe i czyn niego­
dziw y” 36. Jego dziennikarska książka, napisana dwadzieścia lat tem u 
bez znajomości wielu podstawowych źródeł dyplom atycznych i wojsko­
wych, nie doczekała się po dziś dzień kontynuacji. Oceny ogólne Cer- 
viego, przym iotniki m oralizujące nie przyczyniają się nadm iernie do 
rozjaśnienia obrazu. Odwrotnie, często zaciemniają praw dę historyczną.

Oto w niedawno ogłoszonych pam iętnikach quadrum vira Cesare M a­
ria De Vecchi, gubernatora Dodekanezu i dowódcy sił zbrojnych Morza 
Egejskiego w chwili agresji na Grecję, znajdujem y rozdział obciążają­
cy, i słusznie, m arszałka P ietro  Badoglio odpowiedzialnością za agresję 
na G re c ję 37. Ale o własnym  pierwszoplanowym  udziale De Vecchi ra ­
czej milczy, przytaczając na swoje rozgrzeszenie z odpowiedzialności za 
zatopienie greckiego krążow nika ,,Helli” przez włoską łódź podwodną 
15 VIII 1940 r. rozkaz z Rzymu oraz fragm enty swojej korespondencji 
z marszałkiem Badoglio, dyskredytujące tego ostatniego.

85 Przede wszystkim mam tu na myśli publikacje Ilczo Dimitrowa o stosun­
kach bułgarsko-włoskich.

38 M. C e rv i, Storia della Guerra di Grecia, Milano 1965, s. 13.
87 C. M. De V ecch i, II Quandrumviro scomodo, Milano 1983, s. 239—250 i in.
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G ubernator Dodekanezu cytuje też fragm enty  swoich rozmów z Mus- 
solinim. Między innym i 28 XI 1940 r. duce podobno powiedział mu nie 
bez ironii: „Dzisiaj wojna z Grecją spadła wyłącznie na moje plecy ... 
nikt, poczynając od Badoglia, jej nie chciał” 38. Tak mówił Mussolini 
do swojego starego komilitona, k tóry  po wybuchu w ojny podał się do 
dym isji ze stanowiska. W zajemne oskarżenia potwierdzają, jak dalece 
elita władzy faszyzmu włoskiego zaangażowała się w wojnę przeciwko 
Grecji. Ciano pod datą 15 XI 1940 r. cierpko kom entował postawę De 
Vecchiego: ,,W tej sytuacji towarzysz De Vecchi ma czelność złożyć 
swoją dym isję ze stanowiska gubernatora basenu egejskiego. A przecież 
był jednym  z najbardziej aktyw nych — jeżeli nie najbardziej aktyw ­
nym  — wśród tych, którzy podburzali Mussoliniego do w ojny przeciw­
ko Grecji. Ale kiedy w ydaje m u się, że nadeszła chwila, kiedy szczury 
opuszczają pokład, chce być pierwszym, k tó ry  wyskoczy...” 39

De Vecchi czy Ciano był najbardziej aktyw nym  inspiratorem  na­
paści na Grecję? Jak  wygląda Ciano w świetle własnych pamiętników? 
Pod datą 22 X 1940 r. czytamy: „zaczynam redagować ultim atum , które 
Grazzi o godzinie drugiej 28 października doręczy M etaxasowi. Oczy­
wiście chodzi o dokum ent, k tóry  nie pozostawia wyjścia: albo zaakcep­
tu ją  okupację, albo zostaną zaatakowani” 40. Przyjaciel Ciana Bottai 25 
V 1940 r. notował: „wykłada mi swój program  żądań: pro tek to rat nad 
Chorwacją, odzyskanie Dalmacji, rozszerzenie K rólestw a Albanii aż po 
jego granice etniczne, p ro tek torat nad Grecją, krótko mówiąc, całe 
wschodnie pobrzeże adriatyckie; w południowo-wschodniej części Morza 
Śródziemnego K reta; w Afryce Północnej p ro tek torat nad Egiptem, Tu­
nisem, Algerią, M arokiem; wreszcie na Morzu Tyrreńskim  K orsyka” 41.

12 X  1940 r. Bottai po obiedzie z Galeazzo Ciano zapisał wypowiedź 
przyjaciela: „Trzeba zrównoważyć okupację Rum unii, zadając cios Grecji. 
Już od sierpnia, jak wiesz, domagam się tego. Można było zlikwidować 
Grecję w parę tygodni. Dziś będzie to cięższe: ale możemy być pewni 
sukcesu. Tylko że Badoglio się waha, zagradza m i drogę” 42.

W świetle znanych dokum entów nie ulega kwestii, że główną rolę 
w zachęcaniu do agresji przeciwko Grecji odegrał Ciano. Tego zdania 
jest naw et faszystowska hag iografia43. Decyzję o agresji podjął Musso­
lini. Nigdy nie pozbył się chęci rew anżu za nauczkę, jaka go spotkała 
na Korfu. Ale dom inującym  m otywem  była dla niego chęć zrów nowa­
żenia poczynań H itlera, walka o utrzym anie m iana pierwszego faszysty.

I
88 Tamże, s. 255.
39 G. C ian o , Diario 1937—1943, a cura di Renzo De Felice, Milano 1980. 

s. 479.
40 Tamże, s. 472.
41 B o t ta i ,  op. cit., s. 191.
42 Tamże, s. 227.
48 G. P in i, D. S u s m e 1, Mussolini, vol. IV, Firenze 1973, s. 121.
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Podczas posiedzenia rady  m inistrów  19 X 1940 r. mówił wprost „o po­
trzebie — jak notował Bottai — poddania naszej kontroli przynajm niej 
50 m ilionów mieszkańców dla zapewnienia równowagi Osi” 44.

D w ukrotnie Niemcy powstrzym ywali Mussoliniego od interw encji na 
Bałkanach, pragnąc zachować pokój w sektorze, z którego płynęły pod­
stawowe dostawy dla ich gospodarki wojennej, oraz obawiając się ewen­
tualnych dalszych działań ZSRR na południu. Przyłączenie Besarabii 
do ZSRR, a następnie zapowiedź H itlera, iż niebawem  dojdzie do ge­
neralnej rozpraw y z W ielką Brytanią, w płynęły na zaktywizowanie się 
M ussoliniego 45. O jego decyzji ataku na Grecję przesądziło wkroczenie 
Niemców do Rumunii. Tego było m u już za wiele. Obawiał się, że 
Niemcy wbrew  wszelkim poprzednim ustaleniom  na skutek zwycięstwa 
nad F rancją i Wielką Brytanią podporządkują sobie natychm iast całe 
Bałkany.

H itler doskonale zdawał sobie sprawę z pobudek, które kierowały 
Mussolinim. Pod datą 28 X 1940 r. jego ad iu tan t m ajor G erhard Engel 
pisze: ,,F[ührer] szaleje, kiedy dowiaduje się o włoskim ataku na Gre­
cję ... Ocenia sytuację następująco. Duce boi się jego własnego, to zna­
czy niemieckiego, w pływ u gospodarczego na Bałkanach i wyraża oba­
wę, czy Włosi są w stanie pokonać Greków, albowiem Grecy jako tacy 
nie są wcale złymi żołnierzami. F[ührer] mówi dosłownie: »To jest zem­
sta za Norwegię i F rancję«” 46.

Historycy, poczynając od Mario Toscano, a kończąc na Mac Gregor 
Knoxie, są w głównych zarysach zgodni co do m otyw acji Mussolinie­
go 47. Knox słusznie podkreśla, że o sprawach greckich mówiono zapew­
ne więcej podczas spotkań H itlera z Mussolinim, niżby wynikało z po­
zostawionych protokołów tych sp o tk ań 48. O wiele baczniej też obserwo­
wano i oceniano w Berlinie poczynania Mussoliniego przeciwko Grecji, 
niż przyjm ują to niektórzy historycy. Już 8 listopada w aktach m ini­

44 B o t ta i ,  op. cit., s. 227.
45 Por. list Erbacha z Aten z 13 VIII 1940: „Metaxas ausdrückte mir gegen­

über Besorgnis vor italienischer Intervention, die er als nahe bevorstehend aus- 
sicht. Wenn Italien mit leichtem Durchsetzen territorialer Forderung gegen Grie­
chenland ähnlich wie im Falle Sowjetrussland bei bessarabischen Frage rechnet, 
täuscht es sich gewaltig. Griechenland werde sich gegen jeden Angriff zur Wehr 
setzen und keine Demütigung von Italien hinnehmen, auch auf Gefahr Unter­
gang” (AA, PA, Büro des Staatsekretär, Griechenland April 1939 — März 1941, 
s. 135). O rozmowie tej Erbach natychmiast poinformował Grazziego (DDI, IX se­
rie, vol. V, s. 394).

43 Heeresadjutant bei Hitler 1938—1943. Aufzeichnungen des Majors Engel, 
hrsg. Hildegard von Kotze, Stuttgart 1974, s. 45.

47 Przedmowa M. Toscano w DDI, IX serie, vol. V, s. X; M ac G re g o r  
K nox, Mussolini unleashed. Politics and Strategy in Fascist Italy’s Last War,
Cambridge 1982, s. 189—230.

48 K nox , op. cit., s. 202.
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sterstw a propagandy stwierdzono, że po spotkaniach z Hitlerem  „M. 
uległ wrażeniu, że H itler chciałby się na zewnątrz narzucić jako jedy­
ny przywódca nowej Europy. Z tego powodu M. całkiem nagle wszczął 
akcję grecką” 49.

Jeszcze na początku 1940 r. Mussolini nie był pewien, czy zaatakuje 
Grecję. Pod datą 3 stycznia Bottai zanotował swoją rozmowę z duce
o  podróży do Aten: ,,Mówię mu o sentym entach przyjaźni, które tam  
znalazłem. Sprawia mu to przyjemność: »Byłem na tyle cyniczny, żeby 
im powiedzieć: bądźcie spokojni, ponieważ moja droga nie przechodzi 
przez waszą ziemię«. I dodaje półgłosem: »Tak sądzę, przynajm niej«” 50.

W stosunku do Jugosławii wahał się w latach 1937— 1940 między 
ścisłą współpracą a agresją. Jego napaść na Grecję w październiku
1940 r. jest typowym  przykładem  faszystowskiego nieliczenia się z rze­
czywistością. Agresja okazała się w ew nętrznym  nakazem mocarstw fa­
szystowskich. Aby utrzym ać system  w ew nątrz państwa, decydowały się 
na agresję zewnętrzną. Takie było prawo faszyzmów. Aby istnieć jako 
mocarstwo, m usiały walczyć o dominację, i to przede wszystkim z mo­
carstwam i o podobnych sobie struk tu rach  to talitarnych. Była to walka 
już w założeniu prowadząca do wyniszczenia i zagłady milionów ludzi 
na nie spotykaną dotychczas skalę. Kiedy w listopadzie 1941 r. Ciano 
w rozmowie z Göringiem uskarżał się, że Grecji grozi głód, m arszałek 
Rzeszy poradził mu, aby się nie przejm ow ał tym  zbytnio, tak  jak Niem­
cy nie przejm ują się, że jeńcy sowieccy m rą z głodu. „W tym  roku 20 
do 30 milionów ludzi um rze w Rosji z głodu. Być może dobrze się skła­
da, iż stanie się to w ten  sposób, gdyż pewne ludy muszą zostać zdzie­
siątkowane” 51.

Agresja w system ie państw  faszystowskich rodziła agresję. Żadne 
niemal układy i żadnę niemal praw a nie były przestrzegane. Rzym nie 
dowierzał Berlinowi, Berlin Rzymowi. Agresja na Czechosłowację zro­
dziła agresję przeciwko Albanii. Agresja na Francję i wkroczenie Niem­
ców do Rum unii — agresję przeciwko Grecji. H itler stał się kataliza­
torem  decyzji Mussoliniego. W pewnych okresach nakaz agresji zewnę­
trznej okazywał się silniejszy nawet niż fundam entalne założenie pro­
gramowe faszyzmów: walka z komunizmem. Nie zapominajmy, iż Trze­
cia Rzesza wchłonęła jako pierwsze państwo nie dem okratyczną Cze­
chosłowację, ale profaszystowską Austrię, a następnie napadła na auto­
ry tarną  kapitalistyczną Polskę, zawierając pakt z ZSRR. Przypom nijm y 
raz jeszcze, że W łochy dokonały pierwszej agresji na Bałkanach na au­
tory tarną, rządzoną przez klikę filofaszystowską Albanię, a ich drugą 
ofiarą stała się Grecja pod parafaszystowską dyk tatu rą  M etaxasa.

49 Bundesarchiv Koblenz, Zsg 101/37, s. 199.
50 B o t ta i ,  op. cit., s. 172.
51 Według: M a d a jc z y k , op. cit., s. 498.
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Do rangi symbolu urasta fakt, iż Włosi nie zgodzili się w 1941 r. na 
utworzenie greckiego legionu, k tóry  by w yruszył na front przeciwko 
Z SR R 52. Obawiali się naw et zalążków niezależnego wojska greckiego, 
niezależnie od tego, czy byłoby ono profaszystowskie, czy nie. Nakazy 
absolutnej dominacji im perialistycznej okazały się silniejsze od in tere­
sów walki z komunizmem. Miał przeto swoje racje Cesare De Vecchi, 
kiedy składając dymisję oświadczył Mussoliniemu: ,,Chcę ci powiedzieć, 
że wojnę przegrałeś. Zostać pobitym i przez Greków to dla nas koniec. 
Jeśli w ogóle zwyciężą Niemcy, to w ygra Hitler, ty  z pewnością nie. Zo­
baczysz” 53.

I Mussolini istotnie zobaczył, że klęska Włoch w Grecji — pierwsza 
klęska państw  Osi — dodała otuchy wielu ludom i rządom do oporu 
przeciwko Włochom i Niemcom. A jednocześnie ostateczne w ygranie 
kam panii greckiej w 1941 r. dzięki Trzeciej Rzeszy uczyniło z Włoch 
tylko pierwszego wśród satelitów  Berlina. Emanuele Grazzi, ostatni po­
seł faszystowskich Włoch w Atenach, z pełną racją nazwał swoje wspo­
m nienia o genezie agresji uchodzących za wielkie mocarstwo faszy­
stowskie Włoch na niewielką Grecję „II principio della fine” — począ­
tek końca.

Ежи В. Борэйша
ГРЕЦИЯ В СИСТЕМЕ БАЛКАНСКОЙ ПОЛИТИКИ ФАШИСТСКОЙ ИТАЛИИ

(1936-1940)

Краткое содержание

Обращаясь к своей книге ,,11 fascimo ifaliano е ГЕигора orientale”, Bari —Roma 1981 
автор рассматривает все схожие моменты в идейных принципах и политической системе 
Греции Метаксаса и фашистской Италии.

Прежде всего статья написана на основе немецких и итальянских источников, а также 
новых мемуаров итальянских фашистских политиков (Цезаре Де Векки, Джузеппе Бопаи), 
которые до этого времени в незначительной степени были использованы исследователями.

Италия стремилась занять место на Балканах, которое образовалось в результате па­
дения Австро-Венгрии, а также уменьшения влияния Англии и Франции. Однако для осуще­
ствления этих задач ей нехватало соответствуещего хозяйственного потенциала и единой 
программы балканской политики. Это очень хорошо можно проследить на примере Греции, 
по отношению к которой Рим никогда не выработал ясного и принципиального отношения.

52 АА, РА, Büro des Staatsekretär, Griechenland 1 IV 1941—31 III 1942.
58 D e V ecch i, op. cit., s. 256. Jeszcze pod koniec wojny Sonderbevoll- 

mächtigte des Auswärtigen Amtes fiir den Südosten, Hermann Neubacher, 6 XII 
1944, na konferencji służby informacyjnej swojego ministerstwa: „machte der Ge- 
sandte nähere Ausführungen über die schwere Hypothek, mit der unsere Politik 
im Südosten durch die Überlassung des westlichen Teiles des Balkans und von 
Griechenland an Italien belastet gewesen sei. Unseren Sieg hätten uns die Völker 
des Balkans nicht verübelt, wohl aber die Zulassung der italienischen Besetzung. 
Damit hätten wir unserer politisches Kapital auf dem Balkan zu einem erhebli- 
chen Teil verloren”. Bundesarchiv Koblenz, Reichskanzlei, R 43 II/1400a, s. 107.

7 — Studia z dziejów ZSRR, t. 21 http://rcin.org.pl
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Великодержавные интересы фашистской Италии а также то, что с 1936 года она была 
обречена на проигрыш в соперничестве с гитлеровской Германией предрешили политику 
Рима. Это отчетливо видно также на примере отношения к Греции, в котором компоненты 
идеологической и системной сообщности не сыграли собственно никакой роли.

Агрессия в системе фашистских государств порождала агрессию, а Гитлер явился ката­
лизатором решений Муссолини. Италия совершила на Балканах первую агрессию нападая 
на авторитарную, управляемую филофашистской кликой Албанию, второй ее жертвой стала 
Греция, находящаяся под парафашистской диктатурой Метаксоса. Итальянские фашисты 
сами похоронили филофашистские тенденции в Греции.

Jerzy W. Borejsza

A PLACE FOR GREECE IN THE BALKAN POLICY PROJECT OF THE FASCIST
ITALY 1936—1940

S u m m a ry

The autor elaborates on the question as to what extent, if any, did the 
similarities between the ideological as well as tht systemic community of, Metaxas’ 
Greece and Mussolini’s Italy exert their impact on the Italy’s Balkan policies.

The paper draws upon primary sources from German and Italian archives, 
secondary sources, and some newly published memoirs (by Cesare De Vecchi, 
Giuseppe Bottai) of importance, those until now unused by the specialists in 
this field.

Friendly relations with Greece were seen in Rome as important factor for the 
Italian policy to dominate Albania and the Adriatic Sea area and in her drive 
towards the Eastern Mediterranean, and such relationship to Greece was intended 
by the Chigi Palace to serve Italian penetration to Bulgaria and Rumania. Such 
considerations e.e., led Italy to sign the treaty of September 23, 1928.

The fascist Italy endeavoured to occupy in the Balkans the place left out 
by Austria-Hungary, as well as to abate the French and British influences. She 
lacked, however, the indespensable economic strength and a coherent foreign 
policy project.

In the inter-war period, Italy’s status was newer as high as it was in the 
years 1936—1940. At the same time, the rivalry of the first Fascist Power with 
its more powerful follower was becoming more and more visible and ever more 
hopeless for Rome.

Within the Fascist States’ System, aggression generates aggression: the 
aggression against Chechoslovakia — that against Albania; the aggression against 
France — that against Greece. Hitler became a catalyzer in the decision making 
process by Mussolini. It was fear for the German hegemony that stood at the 
roots of Mussolini’s ideas for the military aggressions in the Balkans. The 
systemic characteristics of Metaxas’ Greece did not save her from invasion. The 
imperative to invade was stronger that any sense of an ideological community. 
Galeazzo Ciano put it clearly in his diary, as he wrote on the ultimatum handed 
over to Metaxas at night on 28 October, 1940: „a document is meant that brings 
about an inextricable situation — either to accept the occupation or to be 
attacked”.

The Italian fascists became the gravediggers for philofascist tendencies in 
Greece, themselves. The case of Greece unequivocally visualizes the thessis that 
for Mussolini it was the stateinterests and great-power policy that had a clear 
preminence over a tendency to propagate universally the principles of the Italian 
fascismo.
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